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numer 
w czwartek, 't' syn/enta 19 marca pbławy y 8

Krakowska

Strefa Agro 
magazyn nowoczesnego rolnika

Dzisiaj u nas: Wybieramy najlepsze fryzjerki i kosmetyczki z naszych powiatów - Str. 8

SPORT

Wielkie święto 
koszykówki 
w Bochni
STR. 7
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Seniorzy topią 
emerytury 
w... garnkach
• Cwani sprzedawcy skutecznie sięgają 
do portfeli łatwowiernych emerytów

Przez 12 godzin biegali w kopalni soli

Region

Andrzej Skórka
a.skorka@gk.pl

Jeśli zaczniede się zdrowo odżywiać, 
wasz organizm zacznie się sam regene­
rować - mamił kilka dni temu w Tarno­
wie kilkudziesięciu seniorów sprzedaw­
ca „ekskluzywnych” garnków. Po trzy­
godzinnym praniu mózgu starsze oso­
by były w stanie uwierzyć, że naczynia 
to cudowna recepta na ich problemy ze 
zdrowiem, awdodatku świetny sposób 
na oszczędzanie.
O tym, że cudów nie ma, przekonują się 
dopiero, kiedy przychodzi im spłacać 
wielotysięczne kredyty. - Takie pokazy 
to starannie wyreżyserowane polowa­
nia - przestrzega psycholog społeczny 
prof. Zbigniew Nęcki. - Sprzedawcy ro­
bią wszystko, żeby zyskać zaufanie słu­

chaczy, wmówić im, że się o nich trosz­
czą, i ogłupić emocjami.

Reporterzy „Gazety Krakowskiej” 
wmieszali się w tłumek uczestników 
takiego pokazu w ostatnią sobotę, re­
klamowanego jako „wspaniałe spot­
kanie kulinarne”. Ze sztuką kulinarną 
związek miało znikomy. Ograniczył się 
on do usmażenia fileta z kurczaka.

Był za to niekończący się słowotok 
zachęcający do wydania ponad 8 tys. 
zł na komplet stalowych garnków. 
Do kogo uśmiechnęło się „szczęście”, 
mógł je kupić za niespełna 5 tys. zł. 
Na kredyt, bo wiadomo, że emeryt 
za wiele nie ma. - Podczas pokazów lu­
dzie dają się zmanipulować - wzdycha 
Magdalena Kras-Pyzik, rzecznik praw 
konsumenta w tarnowskim staro­
stwie. To m.in. u niej pomocy szukają 
osoby, które padły ofiarami sztuczek 
cwanych handlowców.
Więcej* STR.3
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► To jedyna taka impreza na świecie. W bocheńskiej Kopalni Soli odbył się 
12-godzinny Podziemny Bieg Sztafetowy. W imprezie wzięło udział 260 
zawodników z 65 drużyn. Chętnych było cztery razy więcej. Tegoroczną edycję 
wygrała drużyna K.M. TRUCHCIK ŁUBIANKA/SKLEPBIEGOWY.COM, pokonując 
dystans 199 km 741 m. Najlepszy wynik indywidualny miał Paweł Kaszyca 
(IGLOO BOCHNIA) - 55 km 660 m. (maw)

Nasz region

Bochnia

Nie chcą kolejnego 
monopolowego 
Mieszkańcy osiedla 
Niepodległości 
protestują - mówi 
Eugeniusz Konieczny
STR. 2

Brzesko
Prześwietlamy 
radnych 
powiatowych
Analizujemy ich oświadczenia ma­
jątkowe. Sprawdzamy, ile zaoszczę­
dzili, jakie mają domy i mieszkania, 
a także samochody radni powiatu 
brzeskiego.
STR. 4

Łazy
Piękna dziewczyna 
jezdzi ciężarówką
Kinga Świgost, studentka psycholo­
gii z podbocheńskich Łazów, wszyst­
kie wolne chwile spędza w ciężarów­
ce. Opowiada nam o wielkiej pasji, 
którą dzieli ze swoim ojcem.
STR. 6

Stypendia dla najzdolniejszych
Bochnia

Barbara Wójcik
b.wojcik@gk.pl

Tylko do końca marca przyjmowane 
będą zgłoszenia od osób zaintereso­
wanych uzyskaniem stypendiów 
przynawanych przez Fundację Po­
mocy Osobom Niepełnosprawnym 
oraz Dzieciom i Młodzieży AUXI- 
LIUM.

- Fundacja swój program stypen­
dialny kieruje do osób, które wyróż­
niają się osiągnięciami w dziedzinie 
kultury, nauki, sportu lub w innych 
dziedzinach, na polu których odno­

szą znaczące sukcesy - tłumaczy Mi­
rosław Cibor, jej wiceprezes.

O przyznaniu pomocy zdecyduje 
komisja, która zbierze się w najbliż­
szych tygodniach.
Wyniki jej pracy będą znane w maju.

Szczegółowe informacje niezbęd­
ne dla osób, które chcą wziąć udział 
w programie, oraz karta zgłoszeniowa 
dostępne są na oficjalnej stronie Fun­
dami: http://auxilium-fimdacja.pl/

Fundacja AUXILIUM działa do 
2011 r. Systematyczną pomocą obję­
tych jest troje podopiecznych. Dodat­
kowo fundacja organizuje eventy 
charytatywne, aby nieść pomoc dla 
tych osób, które w danej chwili jej po­
trzebują. •
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Trochę inaczej

Nikt z nas nie 
jest przecież 
nieśmiertelny 
Przyznam się szczerze, że 

z przerażeniem ogląda­
łam walkę bocheńskiego 

zawodnika MMA Tymoteusza 
Świątka rozegraną dokładnie 
tydzień temu podczas wielkiej 
gali we Wrocławiu. Z przeraże­
niem i trwogą, bo tego typu 
spotkania to nie mojabajka. Nie 
lubię MMA ani boksu czy in­
nych form walki. W ogóle nie 
lubię bicia, więc to, co się działo 
podczas tego pojedynku, było 
dla mnie zwyczajnie straszne. 
Jeszcze bardziej jednak niż sa­
mą walką jestem przerażona 
zachowaniem bocheńskiego 
zawodnika, który chyba tylko 
cudem z całego tego zamiesz­
kania wyszedł żywy. Twierdzi, 
że czuje się dobrze i już myśli 
o kolejnej walce. Nikt mu chyba 
jeszcze nie wytłumaczył, że to, 
co się stało, może mieć przykre 
konsekwenqe za kilka, może 
kilkanaście lat. Nikt z nas nie 
jest przecież nieśmiertelny...®

Najnowsze oferty pracy

Powiatowy Urząd Pracy 
w Bochni, ul. Wojska Polskiego 
3,32-300Bochnia,tełjfax 14 
6111051, e-mail: pup@po- 
wiaLbochnia.pl
® Pomoc kuchenna (oferta nr 98). 
Wymagania: wykształcenie zawo­
dowe lubśrednie bez ograniczeń, 
pracodawca nie wymaga do­
świadczenia. Zakres obowiązków: 
zmywanie naczyń, obróbkaja- 
rzyn, prace porządkowe przy ku­
charzu. Umowa o pracę na czas 
określony z możliwością pracy sta­
łej, pełny etat.
®Wulkanizator-mechanik(ofer- 
ta nr 96). Wykształcenie min. za­
sadnicze zawodowe o kierunku 
mechanicznym, podstawowa 
znajomość mechaniki samocho­
dowej. Zakres obowiązków: wy­
miana opon, wymiana oleju, ob­
sługa klimatyzacji. Umowa o pracę 
naokres próbny 2 tygodni z możli­
wością pracy stałej, pełny etat. 
Praca wTrzcianie.
Powiatowy Urząd Pracy 
w Brzesku, ul. Piłsudskiego19, 
32-800Brzesko. teł./fax14611 
10516630522. e-mail: 
urzad@pup-brzesko.pl
• Referent (StPr/15/1(O271). Wy­
magania: wykształcenie wyższe 
budowlane lubadministracyjne. 
Zakres obowiązków: oferta prze­
znaczona dla osób zarejestrowa­
nych w urzędzie pracy. Praca 
w wydziale architektury i budow­
nictwa zgodnie z programem sta­
żu.

Weekend w kinie
Zdjęcie tygodnia

KinoRegis

► Samba w obcym kraju może 
liczyć na pomoc Alice

s 
i 
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Fru!
Animacja, która jest odpowiedzią 
na amerykański hit „Rio". Żółty 
ptaszek, który boi się świata i naj­
chętniej nie opuszczałby gniaz­
da, zostaje przewodnikiem stada 
w wyprawie do Afryki.
Seans: godz. 16
Samba
Tytułowy bohater Samba do Fran­
cji przyjechałzSenegalu. Wskutek 
biurokratycznej pomyłki trafia 
do aresztu i jego sen o lepszym ży­
ciu pryska. Grozi mu deportacja. 
Mężczyźnie stara się pomóc Alice, 
która po latach pracy w korporacji 
postanowiła przewartościować 
swoje życie.
Seans: godz. 17.50
Snajper
Historia życia i kariery wojsko­
wej Christa Kyle'a, najlepszego 
snajpera w historii elitarnej jed­
nostki NavySEALs.
Seans: godz. 20.15

Kino Planeta

► Czy Josh zdoła udowodnić, 
że Bóg nie umarł?

SpongeBob: na suchym lądzie
SpongeBob, aby pokonać nik­
czemnego złodzieja i odzyskać 
skradziony przepis 
na kraboburgery, musi połączyć si­
ły ze swoim wrogiem Planktonem. 
Seanse: godz. 13.45,16
Bóg nie umarł
Podczas zajęć z filozofii studenci 
muszą udowodnić, że Bóg nie ist­
nieje. Młody student Josh staje 
przed trudnym wyborem. Musi 
wybrać pomiędzy swoją wiarą 
a przyszłością.
Seans: godz. 18.15
50 twarzy Greya
Historia perwersyjnego romansu 
pomiędzy ekscentrycznym milio­
nerem Christianem Greyem a pięk­
ną studentką literatury Anastasią 
Steele.
Seans: godz. 20.45

► Już pięć razy w tym roku strażacy z bocheńskiej komendy wyjeżdżali gasić płonące trawy. - Zaczyna się niebezpieczny okres - mówi 
Gerard Wydrych, rzecznik prasowy KP PSP. W ubiegłym roku tego typu interwencji było ponad sto, w roku 2012 blisko trzysta. Osobie, 
która poprzez wypalanie trawy stwarza zagrożenie, grozi nawet 10 lat więzienia, (maw)
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U nas na osiedlu łatwiej można 
kupić alkohol niż chleb czy mleko
Jeden na jednego

Z Eugeniuszem Koniecznym, 
radnym RM w Bochni, rozma­
wia Małgorzata Więcek-Cebu- 
la

Ile osób podpisało listę przeciw­
ników otwarcia kolejnego skle­
pu monopolowego na osiedlu 
Niepodległości w Bochni?
Dopiero zaczynamy zbieranie 
podpisów, ale myślę, że osób, 
które poprą naszą inicjatywę, 
będzie przynajmniej kilkaset. 
To przede wszystkim miesz­
kańcy bloków przy ulicy Le­
gionów Polskich, przy której 
planowany jest kolejny sklep 
monopolowy, na dodatek 
czynny całą dobę.
Dlaczego mieszkańcy protestu­
ją przeciwko otwarciu sklepu 
z alkoholem?
Przede wszystkim dlatego, że 
będzie to już kolejny tego ty­
pu sklep na naszym osiedlu. 
Mamy tu jeden sklep z arty­
kułami spożywczymi, jeden 
mięsny i cztery lokale cało­
dobowe, w których można 
zaopatrzyć się w alkohol, jest 
jeszcze jeden sklep z różnymi 
towarami, ale także z alkoho­
lem. Przyzna pani, że jak

TYGODNIK
Brzesko-Bochnia
STAŁY DODATEK
DO „GAZETY KRAKOWSKIEJ"
REDAKCJA: 32-700 Bochnia, 
ul. Kącik 4, e-mail: bochnia@gk.pl 
www.brzesko.naszemiasto.pl 
tel. 14 613 53 79

► E. Konieczny zbiera podpisy 
przeciwko otwarciu sklepu

na 5-tysięczne osiedle to tro­
chę za dużo. Nie ma u nas 
miejsca na świetlicę, ale 
na takie przybytki jest.
Są jednak tacy, którzy bronią 
tego pomysłu, twierdząc, że jak 
ktoś ma zamiar kupić alkohol, 
to zrobi to, nie zważając na to, 
czy na terenie osiedla będzie 
działał jeden sklep czy cztery...
Ja na pewno z takimi argu­
mentami się nie zgadzam. 
Według mnie łatwość dostę­
pu do alkoholu ma tu znacze­
nie. Jeśli można go kupić 
na?każdym kroku, a tak jest 
na naszym osiedlu, to odse­
tek osób pijących będzie 
na pewno dużo większy niż 
w przypadku, gdyby takich 
sklepów nie było.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:
Małgorzata Więcek-Cebula
REDAGUJE ZESPÓŁ:
Agnieszka Kura, Andrzej Mizera. Roman 
Kierońskijan Salamon. Wojciech 
Salamon, Krzysztof Surma
BIURO REKLAMY:
Studio Akces, 32-700 Bochnia, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 37, tel. 14 6115151 
www.gazetakrakowska.pl

Sama sprzedaż alkoholu wam 
jednak chyba nie przeszkadza...
Chodzi o to, co dzieje się 
z osobami, które znajdują się 
pod wpływem alkoholu. Pro­
szę sobie wyobrazić, że 
mieszka pani naprzeciw skle­
pu z alkoholem, który jest 
czynny całą dobę.
I na przykład w nocy, kiedy 
pani śpi, ktoś głośno się za­
chowuje, bo jest pijany i ma 
ochotę na zabawę. I taka sy­
tuacja powtarza się systema­
tycznie. Tego się wszyscy bo- 
imy, takich zachowań. Chce- 
my mieć spokój i stąd nasza 
reakcja.
Co zrobicie z podpisami, które 
zbieracie?
Chcemy je przedstawić bur­
mistrzowi Bochni, to on zde­
cydował o przyznaniu konce­
sji na sprzedaż alkoholu 
w tym sklepie.
Mamy nadzieję, że te decyzje 
zostaną zweryfikowane, jeśli 
jednak z różnych przyczyn 
formalnych cofnięcie ich nie 
będzie możliwe, to chcieliby- 
śmy doprowadzić do sytua­
cji, w której sklep nie będzie 
czynny całą dobę, tylko naj­
wyżej do godziny 22.
ROZMAWIAŁA MAŁGORZATA 
WIĘCEK-CEBULA

REDAKTOR NACZELNY:
Wojciech Harpula
tel. 12 688 81 01, sekretariat@gk.pl
PROJEKT GRAFICZNY:
Tomasz Bocheński
WYDAWCA:
Polska Press Sp. z o.o.,
02-672 Warszawa, ul. Domaniewska 45,
Oddział w Krakowie, 
31-548 Kraków, al. Pokoju 3

O nich się mówiło

• Mł. bryg, mgr inż. Piotr 
Gadowski, naczelnik Wydziału 
ds. Operacyjno-Szkoleniowych 
w KP PSP w Bochni
Został mianowany na stanowisko 
zastępcy komendanta powiatowe­
go KP PSP w Bochni. Decyzję podjął 
komendant wojewódzki.
(MAW)

• Tomasz Knap, trener 
Tymoteusza Świątka, zawodni­
ka MMA
Wydał oświadczenie, w którym 
wyjaśnia, jak wyglądała sytuacja 
podczas piątkowej walki we Wroc­
ławiu. Piszemy o niej na str. 7.
(MAW)
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PRESS

PREZES: Małgorzata Cetera-Bulka 
DRUK: Polska Press Sp. z o.o. 
Oddział Poligrafia, 
Drukarnia Sosnowiec, 
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Garnki za kosmiczną kas$, czyli 
jak poluje się na emerytów...
• Reporterzy „Gazety Krakowskiej” demaskują 
mechanizm działania pokazów „zdrowotnych”

• Anonimowo odpowiedzieliśmy na zaproszenie 
jednej z firm. Nagraliśmy przebieg wydarzenia

Tarnów

A. Skórka, R. Gąsiorek 
a.skorka@gk.pl

To miała być prezentaga metod 
zdrowego żywienia. Uwiarygod­
nieniem tego był blankiet zapro­
szenia na spotkanie, na którym 
widnieje wizerunek uśmiechnię­
tego, znanego z telewizji kucha­
rza. Trzymając w ręce wejściów­
ki w minioną sobotę trzech na­
szych reporterów ustawia się 
w kolejce na salę w jednym z tar­
nowskich hoteli. Jesteśmy incog­
nito, wtapiamy się w tłum.

- Do pani też dzwonili z tym 
zaproszeniem? - pyta jedna z ko­
biet oczekująca w ogonku 
na prezentację. - Tak, dzwoniła 
j akaś pani o miłym głosie - odpo­
wiada sąsiadka zza pleców. - Cie­
kawe skąd wzięli nasze numery 
telefonów? - zastanawia się.

- Wreszcie zobaczę tego ku­
charza! - ekscytuje się kolejna 
z emerytek.

Szybko się rozczaruje. Za­
miast znamienitego gościa na ży­
wo, zobaczą jego pokaz z ekranu 
telewizora.

Firma krzakto nie my
W sali na pierwszym planie kró­
luje 18-częściowy zestaw na­
czyń. Wyeksponowany tak, że 
każdy jego detal można do­
strzec z widowni. Ta zapełnia się 
grupą około 50 osób. Kika mał­
żeństw, sporo emerytów. Śred­
nia wieku powyżej 60 lat. Hono­
ry gospodarza pełni pan Rafał 
(tak przynajmniej się przedsta­
wia). - Płacą mi za gadanie - wy- 
znaje na początku. Po brawach 
obiecuje, że skróci spotkanie 
z planowanych czterech do 
dwóch i pół godziny.
- Czy znacie naszą firmę? - zaga­
ja prowadzący. -Tak-odpowia­
da kilkuosobowy chórek. - 
A skąd? - docieka Rafał. - Mamy 
te garnki - odpowiada grupka 
klakierów.

Prezenter przekonuje, że fir­
ma, którą reprezentuje to nie ża­
den „krzak”, bo istnieje od kilku­
nastu lat. Zapewnia wszystkich, 
że mogą czuć się bezpiecznie, bo 
nikt nie chce ich tutaj naciągnąć.

► Na pokaz przyszło około 50 osób. W większości emeryci. Ta 
grupa najlepiej reaguje na argumenty o zdrowiu i oszczędzaniu
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► Prezenter każdemu pozwolił wziąć do ręki patelnię, jedną z części 
zestawu za ponad 8 tys. zł. Potem usmażył na niej fileta z kurczaka
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tarz na temat takich spotkań. 
- Cena tych garnków jest bandy­
cka-dodaje.

Dietetyk Agnieszka Syska 
z Centrum Leczenia Otyłości 
w Kakowie przyznaje, że trud­
no odrzucić argumenty prowa­
dzącego spotkanie, o tym, że go­
towanie bez tłuszczu dobrze 
wpływa na zdrowie (o komen­
tarz poprosiliśmy ją po spotka­
niu, nie jest w żaden sposób 
związana z firmą oferującą garn­
ki). - Dodawanie soli do potraw 
rzeczywiście nie jest wskazane, 
bo mamy już tak przetworzoną 
żywność, żesóljuźjestwpieczy- 
wie, czy mięsie, zaspokajając na­
sze dzienne zapotrzebowanie 
na nią. A przez gotowanie na pa­
rze warzywa zachowują witami­
ny - potwierdza Agnieszka 
Syska. - Ja bym tych garnków 
jednak nie kupiła. Wartościowe 
rzeczy można gotować przecież 
także w zwykłych naczyniach 
- mówi Agnieszka Syska. •

Sprzedaż 
na pokazach to 

wielka obłuda. To 
raczej zaplanowane 

polowanie

Zanim przechodzi do prelekgi, 
energicznie przypomina zebra­
nym, żeby wyłączyli telefony ko­
mórkowe. Nasze pozostają włą­
czone na funkcji nagrywania.

Świnia jada zdrowiej
- Człowiek istota myśląca, czasa­
mi nawet inteligentna, a świ­
niom gotował smacznie i zdro­
wo na parze. A potem wszedł 
do domu i wylewał to, co najlep­
sze, a jadłto, co bezwartościowe 
- pan Rafał sięga i po taki przy­
kład, zachęcając do zdrowego 
gotowania - bez wody i soli.

Według niego najlepiej osiąg­
nąć to w garnkach firmy, która 
„płaci mu za gadanie”. Bo są 
z unikalnej stali cłrromowo-ni- 
klowej i mają grube dna utrzy­
mujące rekordowo długo wyso­
ką temperaturę. Na dowód na­
grzewa patelnię. Wrzuca na nią 
filet z piersi kurczaka. I zdejmu­
je z kuchenki. Danie „dochodzi” 
na boku przez ponad pół godzi­
ny. Prezenter kroi smażone mię­
so, częstuje publikę. To jedyny 
akcent kulinarny pokazu. W kół­
ko tylko słowa o zdrowiu i mini­
malnym zużyciu gazu czy prądu 
w trakcie korzystania z „jego” 
garnków. Czytaj - same zyski. Ty­
le że wcześniej trzeba zainwesto­
wać w ten właśnie zachwalany 
zestaw.
Pytany w końcu przez jednego 
ze zgromadzonych na sali o cenę 
garnków prezenter ustawia obok 
nich tabliczkę z kwotą 8400 zł! 
Na sali szmer. - Nie będzie taniej. 
Chrom i nikiel to prawie tak rzad­
kie pierwiastki jak złoto czy sre­

bro. Ich zasoby się kurczą - Rafał 
reaguje gotową formułką.

Nie trzeba mieć takiej kwoty 
przy sobie. Zebrani dowiadują 
się, że garnki można wziąć 
na kredyt. „Jedynie” ponad 
dwieście złotych z hakiem co 
miesiąc. Przez cztery lata.

Zróbcie to dla wnuków
Jkelegent uderza w coraz wyższe 
tony. - Każdy z nas umrze, taka 
jest kolej rzeczy. Ważne kiedy, 
czy ktoś ma 40,50 czy 6o lat. 
Mam nadzieję, że wyto rozumie­
cie i sobie głęboko to do serca 
weźmiecie. Bo jeżeli ja poprzez 
zdrowe gotowanie mam wpływ 
na to, że umrę zdrowy ze staroś­
ci, to ja zrobię wszystko, żeby tak 
było. Zamiast schorowanym być 
ciężarem dla dzieci i wnuków - 
podkreśla z powagą, patrząc głę­
boko w oczy siedzącym w pierw­
szym rzędzie.

Kto po takiej przemowie 
chciałby mieć supergamki? Py­
tanie poszło. W górze unosi się 
kilka rąk. Pan Rafał organizuje 
miniloterię. Troje szczęściarzy 
kupi garnki w promocji za nie­
spełna 5 tys. zł. Jeden aż podska­
kuje z radości. Rzutem na taśmę 
na „okazję” załapuje się jeszcze 
młoda kobieta. Pozostaje podpi­
sać kwity umowy kredytowej.

- Sprzedaż na pokazach to 
dobrze zaplanowane polowanie. 
Prowadzący doborem słów 
i mową dała sprawiają wrażenie 
zatroskanych o nas. A emocje 
ogłupiają słuchaczy- zauważa 
prof. Zbigniew Nędd, psycholog, 
którego poprosiliśmy o komen-
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uczniów klas III gimnazjów, rodziców i nauczycieli:
- oferty edukacyjne szkół ponadgimnazjalnych 

powiatu bocheńskiego
- specjalistyczna pomoc w wyborze szkoły

i zawodu
- aktualne informacje o rynku pracy i zawodach

Poradnia Psychologiczno - Pedagogiczna 
im. Stefana Szumana
32 - 700 Bochnia
ul. H. Dąbrowskiego IB 
tel. 014/612-36-91

POWIAT BOCHEŃSKI
SKARBNICA MOŻLIWOŚCI

Starostwo Powiatowe w Bochni 
ul. Kazimierza Wielkiego 31 
32-700 Bochnia
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Wiemy, co mają radni
• Dziś prezentujemy radnych powiatu brzeskiego: przedsiębiorców, urzędników, lekarzy
• Ze złożonych przez nich oświadczeń wiemy, ile mają oszczędności, domów i samochodów

Samorząd

Brzesko

Barbara Wójcik
b.wojcik@gk.pl

Marek ANTOSZ. dyrektor 
GimnazjumwSzczurowej
• oszczędności 120 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► dom o pow. 240 mkw.
o wartości 120 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka po pow. 1900 mkw.
o wartości 6 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)

EwaCIERNIAK-LAMBERT, 
dyrektor Centrum 
Medycyny Rodzinnej 
wGnojniku
► oszczędności 4565 zł 
(współwłasność małżeńska) 
► oszczędności 10,5 tys. zł 
► lokaty 122 tys. zł (własność 
odrębna)
► lokaty 27 tys. zł 
(współwłasność w 70%), 66 
tys. zł (współwłasność 
w 70%)
► obiekt zakładu rehabilitacji 
i działka 35a o wartości 7 min 
zł (współwłasność w 70%) 
► mercedes 2011 r.
► kredyt hipoteczny
300 tys. zł, kredyt hipoteczny 
1650 000 zł, 
leasing na samochód
132 tys. zł

Jacek FRANKOWSKI, 
zastępca dyrektora 
wSpecjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym 
wZbylitowskiejGórze
► oszczędności 38 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► oszczędności 3010 doi. 
(współwłasność małżeńska) 
► dom o pow. 170 mkw.
o wartości 350 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► mieszkanie o pow. 52,4 
mkw. o wartości 180 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka rolna o pow. 2,22 ha 
o wartości 75 tys. zł (własność 
odrębna)
► dom drewniany o pow. 60 
mkw. o wartości 15 tys. zł 
(własność odrębna)
► garaż o pow. 35 mkw.
o wartości 20 tys. zł 
(własność odrębna) 
► citroen 2010 r.
► kredyt hipoteczny ING 
Bank 14,5 tys. zł

Kazimiera GLONEK, 
inspektor Urzędu Miasta 
w Brzesku
► oszczędności 55 tys. zł
► dom o pow. 130 mkw.
o wart. 250 tys. zł (własność 
odrębna współmałżonka) 
► gospodarstwo rolno-leśne 
o pow. 8,9 ha o wartości 250 
tys. zł (własność odrębna) 
► toyota 2005 r.

Robert GŁADYSZ, policjant 
Komenda Powiatowa 
Policji w Brzesku
► oszczędności 8 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► dom w stanie surowym 
o wartości 200 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)
► działka rolna o pow. 0,21 ha 
o wartości 10 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► renaut2004r.
► kredyt Santander 
Consumer Bank 12 tys. zł

Grzegorz Gołąb, właściciel 
prywatnej firmy
► oszczędności 1 tys. zł
► oszczędności 19,5 tys. zł
► polisa 6450 zł
► dom o pow. 547 mkw.
o wartości 1900 000 zł 
(współwłasność)
► gospodarstwo rolne o pow. 
3,7 ha o wartości 200 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► budynek usługowy o pow. 
440 mkw. o wartości
1200 000 zł (współwłasność 
spółki jawnej)
► budynek usługowy o pow. 
80 mkw. o wartości 300 tys. 
zł (współwłasność małż.) 
► 4 działki rolne
► opel corsa 2007 r., MTZ 
2008 r., man 2010 r.
► kredyt BS 598 tys. BS144 
tys. zł - spółka jawna, kredyt 
BS 185 tys. zł - spółka jawna, 
kredyt BS 367 tys. zł, leasing 
599 tys. zł i leasing 18 710 00, 
leasing 5550 zł sj, kredyt 
inwestycyjny Alior Bank 1100 
000 zł, kredyt Alior Bank 
181 tys. zł

JarosławGURGUL, 
sekretarz Urzędu Miasta 
w Czchowie
► oszczędności 14 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► dom o pow. 160 mkw.
o wartości 280 tys. zł 
(majątek odrębny) 
► gospodarstwo rolne o pow. 
3,52 ha
► działka o pow. 0,25 ha 
o wartości 35 tys. zł (majątek 
odrębny), działka o pow. 0,26 
ha

► EwaCierniak-Lambertto 
jedna z bogatszych radnych

► budynek gospodarczy 
o wartości 20 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► akcje PKN ORLEN (majątek 
odrębny), 106 jednostek 
PIONIEER (majątek odrębny) 
► peugeot 2004 o wartości 12 
tys. zł, volkswagen passat 
2004 r. o wartości 16 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► kredyt KBS Kraków 46 tys. 
zł, pożyczka 75 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)

Tomasz LATOCHA, 
wiceprezes MAR R
► oszczędności 39 tys. zł 
► gospodarstwo rolne o pow. 
1,55 ha o wartości 15 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► las o pow. 0,03 ha 
o wartości 2 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► fiat brava 2008 r., 
seat 2004 r. (współwłasność 
małżeńska)

MarekŁOŚKO, działalność 
gospodarcza
► dom o pow. 160 mkw. 
o wartości 345 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► dom o pow. 70 mkw.
o wartości 90 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► grunty rolne o pow. 0,24 ha 
(współwłasność małżeńska) 
► działka pod domem o pow. 
0,26 ha (współwłasność 
małżeńska)
► budynek gospodarczy 
o pow. 24 mkw. 
(współwłasność małżeńska) 
► działka budowlana o pow. 
0,05 ha o wartości 40 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► kredyt Bank PKO 195 tys. 
zł, Getin Bank 20 tys. zł 
►opel zafira r. 2003 r.

Grzegorz MROZOWSKI, 
dyrektor ds. technicznych 
Zasada Trans Spedition 
Sp.zo.o.
► oszczędności 70 tys. zł, 
200 euro

► Starosta Andrzej Potępa jest 
właścicielem dwóch aut
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► dom o pow. 250 mkw.
o wartości 300 tys. zł 
(własność odrębna) 
► gospodarstwo rolne 6,71 ha 
o wartości 150 tys. zł 
(własność odrębna)
► Subaru 2008 r., toyota 2008 
r.
► linia kredytowa 4,3 tys. zł, 
karta kredytowa 8,5 tys. zł

Ryszard Ożóg, 
wicestarosta powiatu 
brzeskiego
► oszczędności 19 700 zł
► dom o pow. 282 mkw.
o wartości 340 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka zabudowana 
budynkiem o pow. 672 mkw. 
o wartości 60 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka o pow. 197 mkw. 
o wartości 20 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► saab 2000 r., citroen 2003 r. 
(współwłasność małżeńska)

Stanisław PACURA, 
kierownik MZGM 
W Brzesku
► oszczędności 11 tys. zł 
(współwłasność małżeńska), 
72 tys. zł (własność odrębna) 
► dom o pow. 160 mkw.
o wartości 200 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka o pow. 0,09 ha 
o wartości 40 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka o pow. 0,17 ha 
o wartości 3,5 tys. zł, działka 
o pow. 0,43 ha o wartości 
43 tys. zł, działka o pow. 
0,11 ha o wartości 5 tys. zł 
(własność odrębna) 
► działka rolna o pow. 0,05 
ha
► akcje 1625 PGNIG S.A. 
(współwłasność małżeńska)

Sławomir PATER, 
pośrednictwo 
ubezpieczeniowe
► oszczędności 313 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)

► Lekarz Tadeusz Zych chętnie 
inwestuje w działki
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► dom o pow. 173 mkw.
o wartości 250 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► dom o pow. 70 mkw.
o wartości 70 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► mieszkanie o pow. 47,25 
mkw. o wartości 315 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działki o pow. 33 a, 9,25 a, 
9,5 a, 4 a o łącznej wart. 50 tys. 
zł (współwłasność małż.)
► toyota 2007 r., suzuki 2011 r.

Maciej PODOBIŃSKI, 
starszy referent SPZOS 
w Brzesku
► oszczędności 1 tys. zł
► dom o pow. 30 mkw.
o wartości 50 tys. zł
► działka o pow. 0,11 ha
o wartości 70 tys. zł
► działka o pow. 0,26 ha
o wartości 50 tys. zł

Andrzej POTĘPA, 
starosta powiatu 
brzeskiego
► oszczędności 22 tys. zł, 
fundusz ubez. 38 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► dom o pow. 189 mkw.
o wartości 182 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► gospodarstwo rolne o pow. 
4,49 ha o wartości 78 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka o pow. 6 a.
o wartości 24 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► działka o pow. 21 a o wart. 
6 tys. zł (współwłasność 
małżeńska)
► działka o pow. 52
a o wartości 225 tys. zł 
(współwłasność małżeńska) 
► skoda 2010 r., skoda 2012. 
(współwłasność małżeńska) 
► kredyt Bank PKO 13 800 zł

Krzysztof PRZEPIÓRKA
► oszczędności 75 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)
► dom o pow. 120 mkw.
o wartości 300 tys. zł 
(współwłasność małżeńska)

► działki o powierzchni 10 a, 
10 a, 3 a, 27 a o łącznej 
wartości 45 tys. zł (majątek 
odrębny)
► seat 2005 r.

Anna ROGÓŻ, kierownik 
referatu w Urzędzie Gminy 
Borzęcin
► oszczędności 2321 zł, 28
475 euro
► dom o pow. 140 mkw.
o wartości 55 tys. zł
► działka o pow. 0,17 ha
o wartości 36 tys. zł 
(współwłasność mąż 
i szwagier)
► audi 2001 r., seat 2002 r., 
ford 2010 r.

Justyna WÓJTOW1CZ- 
WODA, dyrektor biura 
poselskiego Edwarda 
Czesaka
► oszczędności 3 tys. zł
► dom o pow. 110 mkw.
o wartości 250 tys. zł (majątek 
osobisty)
► działka o pow. 415 mkw.
o wartości 40 tys. zł (majątek 
osobisty)
► ford focus 2004 r.
kredyt SKOK 11,5 tys. zł

Tadeusz ZYCH, lekarz
► oszczędności 280 tys. zł
► akcje i obligacje 500 tys. zł 
► dom o pow. 197 mkw.
o wartości 450 tys. zł 
(właściciel)
► działki: o powierzchni 
12 a o wartości 60 tys. zł, 
pow. 28 a o wartości 15 tys. zł, 
pow. 77 a o wartości 160 tys. 
zł, pow. 100 a o wartości
532 tys. (współwłaściciel)
► działka o pow. 68
a o wartości 140 tys. zł 
(własność żony)
► volvo 2010 r. o wart. 80 tys. 
zł
► leasing samochodowy 
mitsubishi do spłaty 56 tys. zł

Krzysztof KENDER. 
działalność gospodarcza
► oszczędności 29 tys. zł,
8 tys. euro
► dom o pow. 250 mkw.
o wartości 350 tys. zł
► gospodarstwo o pow. 5,14 
ha, las o pow. 1,45 o wartości 
920 tys. zł
► 2 renault 2010 r., 
peugeot 2005 r., citroen 2006, 
ciągnik 1991 r„ maszyny 
stolarskie
► kredyt inwestycyjny 12 tys. 
zł, kredyt obrotowy 50 tys. zł 
► leasing: maszyn 36 tys. zł, 
ciągnika 80 tys. zł, ładowacza 
22 tys. zł •
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Ma zdjęcia tysiąca gwiazd
• Rafał Ogiński z Bochni od kilku lat fotografuje największe gwiazdy filmu, muzyki i sportu
• Marzy o wspólnym zdjęciu z Krzysztofem Krawczykiem, jego menedżerka ciągle jednak odmawia

Bochnia

Tomasz Rabjasz 
bochnia@gk.pl

Rafał Ogiński to niespełna 
30-letni mieszkaniec Bochni, 
którego pasjąjest... fotografowa­
nie się ze znanymi ludźmi sze­
roko pojętego show-biznesu. 
W swoim dorobku ma ponad ty­
siąc zdjęć z celebrytami. Jeździ 
za nimi po całej Polsce.

Pasją do tego, co robi, zarazi­
ła go koleżanka, która również 
fotografuje się ze znanymi oso­
bami ze świata sportu, muzyki 
czy kina. Rafał pierwsze zdjęcie 
zrobił sobie z Edytą Górniak 
podczas jednej z jej wizyt wnie- 
istniejącym już Empiku w sa­
mym sercu krakowskiego Ryn­
ku. Był to rok 2012.

- W Krakowie odbyło się 
spotkanie autorskie z Edytą 
Górniak. Pomyślałem, że poja- 
dę i zobaczę jedną z moich ulu­
bionych piosenkarek. Każdy 
mógł ustawić się w kolejce i zro­

bić sobie fotę. Wtedy właśnie 
powstało moje pierwsze zdję­
cie, na którym jestem z jakąś 
gwiazdą, z osobą z pierwszych 
stron gazet - wspomina Rafał.

Nie zawsze jest jednak tak 
prosto zrobić zdjęcie z cele- 
brytą. Niektórzy odmawiają, 
wykręcają się. Czasami też wy­
maga to niezwykłej cierpliwoś­
ci. Nieraz trzeba czekać nawet 
po kilkanaście godzin koło tea­
tru, hotelu czy budynku telewi­
zji, aby sfotografować się ze 
znaną osobą.
- Najtrudniej było zrobić zdję­
cie z Krzysztofem Krawczy­
kiem, którego zresztą do dzisiaj 
nie posiadam w mojej kolekcji. 
Fotografii z nim odmówiła mi 
jego menedżerka. Nie dało się 
jej przebłagać - mówił Rafał. 
Takich przypadków było znacz­
nie więcej. Niedawno odbył się 
w Krakowie mecz tenisowy, 
w którym zmierzyły się druży­
ny Polski i Rosji. Rafałowi bar­
dzo zależało na zrobieniu zdję­
cia z Mariją Szarapową. Nie 
udało się.

► Rafał Ogiński na wspólnym zdjęciu z piękną aktorką Alicją 
Bachledą-Curuś
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- Siedem dni stałem pod hote­
lem od rana do wieczora i nic - 
przyznaje Ogiński.
Więcej szczęścia Rafał miał 
w Tarnowie, kiedy to po ośmiu 
godzinach wyczekiwania pod 
jednym z hoteli udało mu się
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załapać do wspólnego zdjęcia 
z grupą muzyczną Aftomental.

Rafał to niejedyny przypa­
dek osoby, która ma talde hob­
by. Jak przyznaje, jest około 15 
osób, w większości z Krakowa, 
ale też m.in. z Nowego Sącza 

czy Wolbromia, które również 
jeżdżą po Polsce, aby sfotogra­
fować się ze znanymi ludźmi.

Przeważnie ze sobą współ­
pracują. 0 tym, gdzie jest jakaś 
gwiazda, dowiaduję się przez 
internet. Często też wymienia­
my się takimi informacjami ze 
znajomymi, którzy lubią to co 
ja, kochają być blisko celebry- 
tów - mówił Rafał.

Rafał Ogiński najbardziej 
zadowolony jest ze zdjęć 
z Grzegorzem Markowskim, 
Kamilem Bednarkiem, Danie­
lem Olbrychskim oraz grupą 
Enej.

- Oni są moimi idolami. 
Uwielbiam ich muzykę. Daniel 
Olbrychski to dla mnie wzór 
prawdziwego aktora - mówił 
Ogiński.

Jego największym marze­
niem jest sfotografowanie się 
z piosenkarką Agnieszką Chy­
lińską oraz aktorką Agnieszką 
Dygant.

Bliscy Rafała wspierają go 
w realizacji hobby. Jednak, jak 
przyznaje, zdarzają się sytua­

cje, kiedy ma z tego powodu 
nieprzyjemności.

- Czasami moi rodzice wy­
dzierają się i pytają, po co to 
robię. Twierdzą, że skoro 
mam takie hobby, to nieko­
niecznie muszę jechać za 
gwiazdą na drugi koniec Pol­
ski - przyznaje Rafał. To hob­
by Rafała jest, niestety, dość 
kosztowne.

- Jak jadę na „TOPtrendy” _ 
czy Opole, to w kieszeni robi się 
o 500 zł mniej - mówi.

To jednak mu nie przeszka­
dza. Na najbliższy czas ma za­
planowane wizyty m.in. 
w Nowohuckim Centrum Kul­
tury. Na swoje trzydzieste uro­
dziny, które wypadają 22 mar­
ca, zamierza jechać do Warsza­
wy, gdzie będzie chciał odwie­
dzić m.in. studio jednego z pro­
gramów śniadaniowych w po­
szukiwaniu celebrytów.

Zdjęcia, na których Rafał 
uwiecznia się ze znanymi po­
staciami, chce w przyszłości 
opublikować w specjalnie za­
projektowanym albumie. •
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Telewizor Smart TV 42" Fuli HD 
za  zł na start;!
A do tego telewizja za połowę ceny, a w niej eliminacje UEFA EURO 2016™!

Telewizor
za CD zł
na start

Wybrane mecze eliminacji UEFA EURO 2016TM dostępne na kanałach Polsat, Polsat Sport, Polsat Sport Extra i Polsat Sport News. „0 zł na start” dotyczy obniżonej pierwszej raty za sprzęt w sprzedaży ratalnej dla obecnych Abonentów 
Cyfrowego Polsatu wiarygodnych płatniczo. „Telewizja za połowę ceny" dotyczy Abonentów, którzy posiadają lub dokupią jednocześnie inną usługę Cyfrowego Polsatu lub Plusa. Promocja dotyczy wybranych ofert z określoną miesięczną 
opłatą wskazaną w Regulaminie programu smartDOM (superoferta) i jest dostępna od 30.09.2014 r. do 30.03.2015 r., z możliwością przedłużenia. Szczegóły w Warunkach Oferty „Tablety lub telewizor z Internetem i Telewizją 
w Cyfrowym Polsacie” oraz w Warunkach Oferty „smartDOM - Telewizja, Internet, Telefon" dostępnych na www.cyfrowypolsat.pl i u Sprzedawców.

BRZESKO ul. B. Głowackiego 21
ul. J. Piłsudskiego 18

tel. (14) 685 92 80
tel. (14) 663 08 16

mailto:bochnia@gk.pl
http://www.cyfrowypolsat.pl
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Studentka psychologii 
jeździ w ciężarówce
Rozmowa

Z Kingą Świgost, studentką, 
która nie boi się dużych pręd­
kości i kocha adrenalinę, 
rozmawia Barbara Wójcik.

Wyścigi samochodów ciężaro­
wych. Dość nietypowy sport dla 
kobiety.
Nie da się zaprzeczyć, że 
rajdy to typowo męski sport 
i kobiety są w mniejszości, 
ale mnie zawsze dużo bar­
dziej imponowały kobiety 
biorące udział w rajdach. 
Zarówno prowadzące, jak 
i pilotki. Wiem, że ja też 
pojawiając się na zawodach, 
wzbudzam zaciekawienie.
Spotkałaś się z opinią, że wcho­
dzisz w męski świat, który nie 
jest dla Ciebie?
Nie. Jak powiedziałam 
wcześniej, wzbudzam zain­
teresowanie, ale pozytywne.

-Łtidząc mnie na rajdzie, 
ludzie interesują się, co to 
za dziewczyna i skąd takie 
zainteresowanie. Dla znajo­
mych mój udział w rajdach 
to coś niespotykanego, zada­
ją dużo pytań.
W takim razie ja również zadam 
to pytanie. Skąd taka nietypowa 
pasja?
Zaczynałam od kibicowania. 
Jako mała dziewczynka jeździ­
łam na rajdy wspierać tatę. 
Wtedy się tylko przyglądałam.

- Poza tym tata brał udział w raj - 
dach samochodów ciężaro­
wych i ten temat zawsze był 
obecny w naszym domu. Cza­
sem wsadzał mnie i moje sio­
stry do swojej ciężarówki i ro­
bił nam przejażdżki. Tak spę­
dzaliśmy wspólny czas.
Nigdy nie powiedziałaś, to nie 
sport dla mnie?
Pod koniec szkoły podstawo­
wej zdecydowanie bardziej 
wołałam spotkania z przyja­
ciółkami niż zapach spalin 
i jeżdżenie na rajdy. Komplet­
nie mnie to nie interesowało 
i przestałam w tym uczestni­
czyć. Tata, widząc mój brak za­
interesowania, nie naciskał. 
Podejrzewam, że wtedy pogo­
dził się z tym, że wyścigi cięża­
rówek to nie sport dla jego cór­
ki.
A jednak wróciłaś do rajdów. Dla­
czego?
Chyba trochę brakowało mi tej 
atmosfery, tego świata, który 
znałam od dziecka. Po jakimś 
czasie sama zaczęłam podpy- 
tywać tatę, kiedy jakiś rajd, że 
może bym z nim pojechała. 
W trzeciej klasie gimnazjum 
po raz pierwszy usiadłam obok 
taty na zawodach terenowych. 
Pamiętam, że był to rajd w No­
wym Sączu.

► Dwudziestolatka z Łazów przyznaje, że miłość do dużych samochodów i prędkości 
odziedziczyła pod swoim ojcu. - To jest taki nasz wspólny front - mówi podczas rozmowy z „GK"

■

fi®

V 
i-

ś *7.;

Nasi rozmówcy

•Kinga Świgost
20-latka z Łazów. Studentka 
drugiego roku psychologii 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. Jak sama mówi, 
studia dają jej możliwość pozna­
nia drugiego człowieka, a także 
siebie. W przyszłości, chciałaby 
łączyć pasję z pracą. Chce iść 
w kierunku psychologii 
coachingu. W wolnych chwilach 
realizuje się również artystycz­
nie. Jest absolwentką szkoły 
muzycznej I stopnia na fortepia­
nie. Śpiewa - od jazzu przez soul 
i pop. W ramach studiów działa 
również w wolontariacie. Chęt­
nie podróżuje.

Ta prędkość jest 
dla mnie

jednocześnie 
nakręcająca 

i uzależniająca

Co się czuje, wiedząc, że to nie 
jest zwykła przejażdżka cięża­
rówką?
Dla mnie był to taki powrót 
do korzeni, coś, co związane 
było z moim dzieciństwem i co 
łączyło mnie z tatą. Wnętrze 
ciężarówki było mi doskonale 
znane, dlatego nie czułam 
strachu, a podekscytowanie. 
Pamiętam, że przed startem 
bardzo się niecierpliwi­
łam, mocno trzymałam kciuki, 
aby nasz zespół dojechał 
do mety z dobrym wynikiem. 
I oczywiście chciałam wywią­
zać się z zadania.
Jakie są Twoje obowiązki pod­
czas rajdu?
W ciężarówce jest miejsce dla 
kierowcy, pilota i mechanika. 
Natomiast ja nie posiadam ta­
kiej wiedzy ijeżdżę jako po­
moc w razie różnych awaryj­
nych sytuacji. Czasami muszę 
pomóc pilotowi przetrzeć za­
chlapaną szybę. Na razie jeż­
dżę jako obserwator i pomoc 
w rajdach.
Chcesz w przyszłości usiąść 
za kierownicą ciężarówki pod­
czas rajdu?

Nie wykluczam takiej opcji. 
Muszę przyznać, że jako kie­
rowca chciałabym osiągać do­
bre wyniki i plasować się 
na wysokich pozycjach, 
a do tego potrzeba treningu, 
na który ja teraz nie mam cza­
su. Teraz rajdy są dla mnie od­
skocznią od codziennych obo­
wiązków i głównie wiążą się 
z tatą. Na razie mi to wystar­
cza.
W rajdach chodzi o dużą dawkę 
adrenaliny?
Oczywiście, że w trakcie rajdu 
pojawia się adrenalina. Ale nie 
jest ona paraliżująca, tylko 
bardzo pozytywna, która jest 
mi bardzo potrzebna. Poza 
tym można się sprawdzić 
w ekstremalnych warunkach. 
Lubię wysokości, nie boję się 
prędkości. Ważne jest to, 
że bezpiecznie czuję się z tatą. 
Polegam na nim bardzo, a nie­
stety, muszę przyznać, że na­
leży do osób, które zwalniają 
tylko w wypadku, kiedy mu­
szą. Ta prędkość jest dla mnie 
jednocześnie nakręcająca i 
uzależniająca.
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK

Warto wiedzieć

Groniec śpiewa Osiecką 
• Po brzegi była wypełniona 
sala Miejskiego Domu Kultury 
w Bochni podczas koncertu 
Katarzyny Groniec.
Artystka, która wystąpiła razem ze 
swoim zespołem, zaprezentowała 
utwory Agnieszki Osieckiej w no­
wych, bardzo ciekawych aranża­
cjach. Koncert zatytułowano 
„ZOO”, nawiązując do jednej z pio­
senek Osieckiej.
Występ zorganizowany przez An­
nę Kocot-Maciuszek, dyrektorkę 
MDK, został nagrodzony gromki­
mi oklaskami.
(maw)

Teatr i zabawa dla dzieci
• „Opowieść o Danielu w jaski­
ni lwów" to przedstawienie, 
które pracownicy Gminnego 
Ośrodka Kultury przygotowali 
dla najmłodszych mieszkań­
ców Borzęcina.
Obejrzało go blisko sto dzieci 
zterenu gminy Borzęcin.
W przerwie spektaklu pracowni­
cy GOK częstowali uczestników 
gorącą herbatą oraz słodkimi 
ciastkami, a także malowali buzie 
wszystkim chętnym dzieciakom.
(MAW)

- n

Skatepark nie tylko dla 
dzieci
• Trwają prace związane z bu­
dową skateparku w Przybo­
rowie. Będzie to pierwszy tego 
typu obiekt w powiecie brze­
skim.
- Powstąje on w dużej mierze 
na wniosek młodych mieszkań­
ców Przyborowa, którzy zabiegali 
o tego typu instalację - mówi Ja­
nusz Kwaśniak, wójt gminy 
Borzęcin. Z nowego obiektu bę­
dzie można korzystaćjuż za kilka 
tygodni. (MAW) FO
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Grali o puchar Stalproduktu

► XVIII Międzynarodowy Halowy Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Zarządu Stalprodukt SA odbył się w Bochni. Do rozgrywek 
o najwyższe trofea przystąpiło sześć drużyn. Do meczów 
zawodnicy przygotowywali się przez kilka tygodni.
Podobnie jak w ubiegłym roku podczas tegorocznych 
zmagań pierwsze miejsce wywalczyła drużyna z Grupy 
Kapitałowej Stalproduktu: Zakład Górniczo-Hutniczy Bolesław 
z Bukowna, który w meczu finałowym w świetnym stylu 
pokonał zespół Stalproduktu.
Pomysłodawcą i organizatorem kolejnej edycji tego turnieju 
był Antoni Noszkowski. Mimo przejścia na emeryturę nadal 
kieruje drużyną piłkarską Stalproduktu.
Ta sportowa impreza przyciągnęła wielu amatorów rozgrywek. 
Pojedynki na parkiecie hali bocheńskiego liceum 
ogólnokształcącego śledziło sporo osób.
Na zdjęciu drużyna Stalprodukt SA i Stalprodukt Oldboys. 
Jan Paruch
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Tymoteusz: w rewanżu 
będę... nieśmiertelny
Tymoteusz Świątek we wtorek opuścił szpital we Wrocławiu

Udanie rozpocząć sezon

Sporty walki

Roman Kieroński 
r.kieroński@gk.pl

Złamany nos, porozbijane łuki 
brwiowe, twarz cała w sińcach. 
Choć jest mocno poobijany, 
w miniony wtorek opuścił szpi­
tal. Tymoteusz Świątek, za­
wodnik MMA z Bochni, przeko­
nuje, że mimo porażki w ostat­
niej walce nie tylko nie zamie­
rza wycofywać się z występów 
na ringu, ale już myśli o rewan­
żu.

W ostatniej rundzie poje­
dynku z Portugalczykiem 
Victorem Marinho o tytuł mi­
strzowski wagi koguciej Tymo­
teusz „Omen” Świątek ledwo 
stał już na nogach. Zdaniem ob­
serwatorów tę walkę można, 
a nawet trzeba było przerwać 
już po trzeciej rundzie, a pod 
koniec czwartej było to absolut­
nie konieczne.

Fachowcy uważają, że Świą­
tek może mówić o dużym 
szczęściu. Po kilku minutach 
znalazł się na skraju nokautu, 
na jego głowę spadało mnó­
stwo potężnych uderzeń grożą­
cych poważnym uszczerbkiem 
na zdrowiu. Dlaczego więc nie 
doszło do przerwania pojedyn­
ku? Za taki stan rzeczy opinia 
publiczna oskarżyła głównie

► Zawodnik bocheńskiego klubu MMA doznał poważnych obrażeń. 
„Przerwijcie walkę" - krzyczał w ostatniej rundzie komentator

W ®

i ;

sędziego prowadzącego walkę 
i trenera bocheńskiego zawod­
nika Tomasza Knapa.

- Decyzja o kontynuowaniu 
walki była wyłącznie moja, su­
werenna. Wiedziałem, po co 
wchodziłem do klatki. Chcia-
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łem pokazać swój hart ducha 
i całą odpowiedzialność biorę 
na siebie. Do nikogo nie mam 
pretensji - mówi wprost Tymo­
teusz. - O to, czy chcę walczyć, 
pytali mnie w narożniku zarów­
no sędzia, jak i trener. Nawet 

po sytuacji, kiedy otrzymałem 
bolesne kopnięcie w krocze, 
postanowiłem, że się nie pod­
dam - powiedział w rozmowie 
telefonicznej „Omen”.

Tomasz Knap nie ma sobie 
nic do zarzucenia. - Zawsze 
między rundami lekarz bada 
zdolność zawodnika do dalszej

Wiedziałem, po co
wchodziłem 

do klatki. Decyzja 
o kontynuowaniu 

walki była moja

walki. Tak było i w tym przy­
padku. Tymek był badany 
w każdej przerwie. Pomiędzy 4 
a 5 rundą był przytomny, świa­
domy i chciał kontynuować 
walkę. Cutman go przebadał 
i pozwolił dalej walczyć - pisze 
w swoim oświadczeniu Tomasz 
Knap. Podkreśla, że nie chciał 
podważać decyzji kompeten­
tnych osób.

Świątek zdaje się nie robić 
nic z obrażeń, które odniósł. 
Jeszcze będąc w szpitalu pisał 
na Facebooku, że jest z nim 
„ok”. - Zapewniam, że w re­
wanżu będę nieśmiertelny i nie­
złomny - dodaje Świątek. • 
©@

Rozmowa

Rozmowa z Romanem 
Ciochoniem, trenerem 
czwartoligowego zespołu 
Sokola Borzęcin

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

W najbliższą niedzielę zaległym 
meczem z Watrą Białka Tatrzań­
ska prowadzona przez Pana 
drużyna rozpoczyna czwarto- 
ligowy sezon. W jakich nastro­
jach przystępuje do niego?
Dobrych, chodaż muszę przy­
znać że przygotowania mieli­
śmy trochę pod górkę. Wszyst­
ko przez kłopoty kadrowe, któ­
rych doświadczyliśmy. Wiosnę 
chcemy jak najlepiej rozpo­
cząć. A później kontynuować’ 
to w rundzie wiosennej.
Wspomniał Pan o kłopotach 
drużyny, czego głównie doty­
czyły?
Kontuzji. Dwóch piłkarzy Łu­
kasz Kulig i Damian Chudoba 
mieli problemy z obojczykiem. 
Przez dłuższy czas nie mogli 
trenować. To, niestety, efekt 
ich wyjazdu na narty. Kłopoty 
z kręgosłupem spowodowały, 
że nie mogłem korzystać z Da­
niela Polichta. Brał wprawdzie 
zastrzyki, chodził na zabiegi 
do masażysty, ale taka przer­
wa przełoży się na jego dyspo­
zycję. Daniel obok Łukasza to 
nasi podstawowi stoperzy. Ich 
brak w sparingach powodo­
wał, że gra w defensywie So­
koła pozostawiała wiele do ży­
czenia. Pojawiały się błędy 
w kryciu czy ustawieniu. Le­
piej prezentowaliśmy się 
w ofensywie.

W drużynie są również nowi pił­
karze. Co może Pan o nich po­
wiedzieć?
Musieliśmy być przygotowani 
na kłopoty, w których się zna­
leźliśmy. Nasza kadra łącznie 
liczyła szesnastu zawodni­
ków, a to nawet w warunkach 
czwartoligowych niewiele. 
Przyszło do nas trzech piłka­
rzy. To środkowy obrońca Ma­
rek Kowalik z Nowej Jastrząb­
ią, oraz zawodnicy ofensywni 
Patryk Ogar z Kłosa Łysa Góra

4 Grzegorz Baran z Nowej Ja­
strząbią. Liczę na tych piłka­
rzy i mam nadzieję, że zapre­
zentują swoją wartość.
Można się spodziewać, że moc­
nym punktem drużyny zostanie 
bramkarz Mariusz Mucek, które- 
go nasi Czytelnicy wybrali najlep­
szym zawodnikiem czwartej ligi 
Ten tytuł to dla niego wyna­
grodzenie za pracę. Dzięki nie­
mu został też powołany 
do kadry Regions Cup. •
ROZMAWIAŁ ANDRZEJ MIZERA

► Roman Ciochoń ma nadzieję, 
że Sokół Borzęcin utrzyma się 
w czwartoligowym gronie
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Czas na wielkie koszykarskie święto W skrócie

Bochnia

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

Dziś rozpoczyna się VI Między­
narodowy Festiwal Koszyków­
ki Dziewcząt, Bochnia CUP 
2015.

W imprezie rywalizować bę­
dą czołowe drużyny do lat 13, 
14 i 15 nie tylko krajowe, ale też 
zagraniczne. Mecze rozgrywa­
ne będą do niedzieli w trzech 
miejscach: Hali Widowiskowo- 
Sportowej im. W. Stawiarskiego 
przy ul. Poniatowskiego 32, ha­
li sportowej SP nr 4 / II LO 
przy ul. Konfederatów Barskich 
27 i sali sportowej Gimnazjum 
nr 1 przy ul. Bernardyńskiej 1. 
Uroczyste zakończenie plano­
wane jest w niedzielę na godzi­
nę 14.30.

W turnieju wystartuje 18 ze­
społów. W najmłodszej katego­
rii wiekowej rywalizować ma­
ją: MOSiR Bochnia, JAS-FBG

► Podczas wielkiego święta koszykówki w zespole gospodyń 
powinna wystąpić Dominika Dziadoń (z lewej strony)

►

Sosnowiec, MUKS Piaseczno, 
UKS 4 Ursus Warszawa, BK ZV 
Zvolen, Good Angels Kosice. 
Wśród czternastolatek grać bę­
dą: MOSiR, UKS 4 Ursus, MOS 
Ślęża Wrocław, LA - Basket 
Warszawa, MKS MOS Katowi­
ce, BKM Bardejov. W najstarszej 
kategorii zobaczymy: MOSiR, 
Zvolen, MKS MOS Jelenia Góra,

Sosnowiec, Frather Miskolc, 
UKS 7 Sopot.

Podczas turnieju zaplano­
wano występ Rafała „Lipki” Li­
pińskiego. To mistrz świata 
FIBA w efektownym wkłada­
niu piłki do kosza. Zobaczyć go 
będzie można w sobotę o 20 
w hali widowiskowo-sporto­
wej.®

SIATKÓWKA

Dwójka wygrała i ma 
awans
W Szkole Podstawowej nr 1 ro­
zegrano Miejskie Zawody 
Sportowe w Mini Siatkówce 
Dziewcząt w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej.
W zawodach wystartowały 
cztery zespoły. Po zaciętej ry­
walizacji najlepsza okazała się 
drużyna Szkoły Podstawowej 
nr 2. Kolejne miejsce zajął ze­
spół SP nr 4. Kolejne lokaty 
przypadły: SP nr 5 i SP nr 1. 
Dwie najlepsze drużyny 
awansowały do zawodów po­
wiatowych. Tam będą starały 
się o awans na kolejny szcze­
bel rywalizacji. Nie są bez 
szans. Organizatorem zawo­
dów był MOSiR Bochnia. Jego 
przedstawiciele chwalą po­
ziom zaprezentowany przez 
zespoły.
(ANMI)

TENIS STOŁOWY

Sukcesy Sobolików 
w Zakliczynie
Z dobrej strony podczas IH 
Wojewódzkiego Turnieju Kla­
syfikacyjnego Młodzików 
w Tenisie Stołowym zapre­
zentowali się zawodnicy LUKS 
„Sobolik.
Podczas imprezy, która odby­
wała się w Zakliczynie, druży­
nę reprezentowali: Julia 
Bratownik, Klaudia 
Karczmarczyk, Krzysztof Raj­
zer, Mateusz Kącki, Wojciech 
Palczewski.
Z tego grona najlepiej wypad­
ła Julia Bratownik, zajęła 
czwarte miejsce. Pozostali za­
wodnicy i zawodniczki wy­
walczyli cenne punkty i rów­
nież swój występ mogą zali­
czyć do udanych.
LUKS Sobolik był również or­
ganizatorem ciekawego tur­
nieju o Puchar Ziemi 
Łapanowskiej. W nim wygrali: 
Paweł Statek, Julia Bratownik, 
Adrian Skrzypek i Sebastian 
Bratownik.
(ANMI)

PIŁKA RĘCZNA

Będzie bitwa 
z Grunwaldem
Szczypiomiści MOSiR-u 
przed meczem w Kielcach już 
byli w„ogródku”. Wygrana 
wperspektywie meczu 
przed własnymi kibicami 
z przedostatnim w tabeli Za­
głębiem Sosnowiec już 
przed spotkaniem z Grunwal­
dem w Rudzie Śląskiej dawała 
im upragniony awans. 
Porażka sprawiła, że mecz 
z depczącym im po piętach, 
mającym cztery punkty - 
mniej, ale wperspektywie za­
ległe jedno spotkanie Grun­
waldem zadecyduje o mi­
strzowskim tytule i awansie. 
- Z Grunwaldem przegrali­
śmy wBochni różnicą jednej 
bramki. 0 awansie przy rów­
nej ilości punktów, a wszystko 
na to wskazuje, zadecyduje 
bilans bezpośrednich spot­
kań. Nam powinien wystar­
czyć nawet remis, ale będzie 
to trudne zadanie - twierdzi 
trener Tabor.
(KIER)
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Wybieramy Mistrzów Urody 2015 roku
• Jeden plebiscyt, cztery kategorie, dwunastu zwycięzców. Już teraz startuje nowy konkurs
• Od dzisiaj do 31 marca na adres p.tomasik@gk.pl można wysyłać zgłoszenia. Potem głosowanie!

Plebiscyt

Barbara Wójcik 
b.wojcik@gk.pl

Często niedoceniani w swoim 
fachu, a przecież od nich zale­
ży tak wiele. W swoje ręce bio- 
rą to, co dla większości z nas 
najważniejsze - nasz wygląd. 
Często nie zdajemy sobie spra­
wy, jak duży wpływ mają 
na nasze życie i postrzeganie 
samego siebie. Dobre efekty 
ich pracy poprawiają nam hu­
mor i sprawiają, że czujemy się 
bardziej atrakcyjni. Mowa 
oczywiście o fryzjerach i kos­
metyczkach. Ludziach, którzy 
mogą wydobyć nasze natural­
ne piękno, ale też nieudaną fry­
zurą czy makijażem oszpecić.

Dziś fryzjerzy, kosmetyczki 
oraz salony fryzjerskie i kosme­
tyczne z powiatu bocheńskie­
go i brzeskiego stają na starcie 
plebiscytu, w którym zostaną 

Wybrani najlepsi. Jury będzie 
surowe, bo decyzję o tym, kto 
zwycięży, podejmą ci, których

zdanie jest najważniejsze, czy­
li klienci. W plebiscycie Mi­
strzowie Urody wybierzemy 
najpopularniejszych fryzje- 
rów/fryzjerki i kosmetyczki, 
a także zakłady fryzjerskie 
i kosmetyczne w powiatach 
bocheńskim i brzeskim.

Zgłoś swoich faworytów
Na pewno każdy z nas, słysząc 
fryzjer, kosmetyczka, ma oso­
bę lub miejsce, o którym w tej 
chwili pomyślał. Naszych ulu­
bionych mistrzów urody mo­
żemy docenić nie tylko przez 
regularne wizyty, ale również 
przez zgłoszenie do zaczynają­
cego się właśnie plebiscytu. To 
nic nie kosztuje, a może spra­
wić wiele radości.

Zgłaszanie kandydatów roz- 
poczyna się dzisiaj i potrwa 
do końca miesiąca. Kandyda­
tów na zwycięzców można 
zgłaszać w czterech katego­
riach:
1. Najpopularniejszy fryzjer/ 
fryzjerka.
2. Najpopularniejsza kosme­
tyczka.

3. Najpopularniejszy zakład 
fryzjerski.
4. Najpopularniejszy zakład 
kosmetyczny.

Swoich faworytów zgłaszać 
możemy na dwa sposoby, wy­
syłając wiadomość na adres e- 
mail: p.tomasik@gk.pl o tema­
cie „MISTRZOWIE URODY” lub 
za pomocą specjalnego formu­
larza zgłoszeń dostępnego 
na stronie internetowej www. 
gazetakrakowska.pl

Należy pamiętać, że infor­
macja zgłoszeniowa musi za­
wierać kategorię zgłoszenia, 
nazwę zakładu fryzjerskie- 
go/kosmetycznego lub imię 
i nazwisko indywidualnej kos­
metyczki albo fryzjera/fryzjer- 
ki.

Głosowanie rozpocznie się 
27 marca i będzie trwało do 17 
kwietnia. Przez najbliższe czte­
ry tygodnie głosować będzie 
można za pomocą SMS-ów, 
Fecebooka oraz strony inter­
netowej „Gazety Krakowskiej”. 
Szczegóły głosowania już nie­
bawem na łamach naszego ty­
godnika.

► Pierwszy zakład fryzjerski, który weźmie udział w naszym 
konkursie, mieści się przy ulicy Solnej w Bochni

U I

‘A

s
S
m cc

ICO

O

W czasie trwania plebiscytu 
kandydatów będziemy prezen­
tować w kolejnych wydaniach 
„Tygodnika Brzesko-Bocheń- 
skiego” i w Internecie. Opowie­
dzą nam o sobie, o tym, co lu­
bią w swojej pracy. Podpytamy 
również o zabawne sytuacje, 
które im się przytrafiły.

Nagrody dla najlepszych
Na zwycięzców naszego plebi­
scytu czekają cenne nagrody. 
Zwycięzca w kategorii najlep­
szy zakład fryzjerski i kosme­
tyczny będzie miał kampanię 
reklamową w wydaniu druko­
wanym oraz internetowym 
„Gazety Krakowskiej” o wartoś­
ci 1000 zł. Kolejno zakłady, któ­
re zajmą drugie i trzecie miej­
sce, otrzymają kampanię rekla­
mową o wartości 750 zł i 400 
zł.

Na trójkę najlepszych fry­
zjerów oraz kosmetyczki cze­
kają nagrody rzeczowe w po­
staci kosmetyków i drobnych 
upominków. Ponadto trójka 
najlepszych w każdej kategorii 
otrzyma dyplom. •

REKLAMA 005054078

infrastruktura d.s. Gazyfikacji, Rozwoju UNIA EUROPEJSKA •.

I ŚRODOWISKO Terenów Wiejskich i ™NDU5Z SPÓJNOŚCI |g||||
NARODOWA STRATEGIA SPÓJNOŚCI Ochrony Środowiska

PLAN GOSPODARKI NISKOEMISYJNEJ

* Związek Międzygminny ds. Gazyfikacji, Rozwoju Terenów Wiejskich 
i Ochrony Środowiska w Proszowicach

przystąpił do działań w ramach projektu pn.:

Krzyżówka A-Ż

„Opracowanie planu gospodarki niskoemisyjnej dla 6 gmin 
należących do Związku Międzygminnego do spraw Gazyfikacji, 

Rozwoju Terenów Wiejskich i Ochrony Środowiska 
w Proszowicach”.

Projekt jest współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Funduszu Spójności w ramach Programu 
Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko 2007-2013.

Projektem objętych jest 6 gmin: 3 gminy powiatu proszowickiego, tj.: Pałecznica, Proszowice, Radziemice, 
1 gmina z powiatu miechowskiego, tj. Racławice, 1 gmina z powiatu bocheńskiego, tj. Drwinia oraz 1 gmina 
z powiatu brzeskiego, tj. Szczurowa.

Celem opracowania Planu Gospodarki Niskoemisyjnej (PGN) jest wdrożenie działań, które przyczynią się 
! do ograniczenia energochłonności gmin, redukcji zużycia energii finalnej, zwiększenia zastosowania wytwa- 
’ rzania energii ze źródeł odnawialnych oraz podniesienia efektywności energetycznej obiektów gminnych.
Jego zapisy dotyczą zarówno obiektów oraz infrastruktury publicznej, przedsiębiorstw działających na tere­
nie gmin, a także jego mieszkańców. Ponadto, jego przyjęcie ułatwi pozyskiwanie dodatkowych, preferencyj­
nych środków finansowych w ramach perspektywy budżetowej 2014-2020.

Po rozstrzygnięciu postępowania przetargowego wybrana została firma specjalistyczna - Centrum Doradz­
twa Energetycznego Sp. z o.o. - która opracuje plan. W celu rzetelnego wykonania dokumentu pracownicy 
Centrum Doradztwa Energetycznego będą zbierać dane dotyczące zużycia energii cieplnej i elektrycznej 
w budynkach publicznych, ankietyzować przedsiębiorców oraz mieszkańców gmin.

W Planie Gospodarki Niskoemisyjnej zostaną także przedstawione możliwe źródła wsparcia zewnętrznego 
za pomocą których będzie można sfinansować inwestycje związane z efektywnością energetyczną, takie jak 
termomodernizacja budynków czy produkcja energii ze źródeł odnawialnych.

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Funduszu Spójności 
w ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko 2007-2013

Każdy odgadywany wyraz (w na­
wiasie liczba liter) zaczyna się li­
terą poprzedzającą określenie. 
Miejsce wpisywania do odgad­
nięcia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą roz­
wiązanie.
A) obszar wodny (5), 
B) największa ryba jesiotrowata 
z czarnym kawiorem (7), 
C) duże wiadro z klepek (5), 
D) teren nietknięty ludzką ręką (5), 
E) miasto nad Zalewem Wiślanym (6), 
F) ściana frontowa budynku (6), 
G) roślina wodna zwana nenufarem 
(6),
H) czeski grosz (6),
I) niedostrzeganie negatywnych 
stron życia (8),
J) krzyżówka z wymieszanym defi­
nicjami (5),
K) uprawa, pielęgnowanie roślin 
(10),
L) polewa na pierniki (6), 
Ł) trzecie z największych jezior Pol­
ski (6),
M) krzykliwy ptak morski (4),
N) Rostowa z „Wojny i pokoju" (7), 
O) codzienne prace gospodarskie 
(8).
P) rumieńce na twarzy (4),
R) kraina ze Szczebrzeszynem (8), 
S) szemrząca rzeczka (10),

Ś) potocznie bajer, pic na wodę (6),
T) śpiew słowika (5),
U) czar osobisty (4),
W) hałaśliwa dzielnica Gdańska (8),

Rozwiązanie
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Y) himalajski człowiekśniegu (4), 
Z) na brzegach znaczka pocztowego 
(5).
Ż) jedzenie bez opamiętania (6).
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